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TYDZIEŃ F IN A N SO W Y .

N ie p o r o z u m ie n ie  w  d z ien n ik a rstw ie , co  do p o ło ż e n ia  
o g ó ln e g o , n ie ty lk o  trw a  c ią g le , le c z  n a w e t d o ch o d z i do  
sfo rm o w a n ia  d w ó c h  p rzec iw n y c h  o b o zó w — p o k o jo w eg o  
i  w o j e n n e g o - z a r ó w n o  fa n a ty c zn y ch  i g o r liw y c h , z a ró ­
w n o  p r zek o n a n y c h  o  r y c h ło  n a s tą p ić  m a ją cem  s p e łn ie ­
n iu  ic h  ż y c z e ń  i p r z ep o w ied n i. S p ec ia ln e  d z ien n ik i 
fr a n c u s k ie  z w r a c a ją  u w a g ę  na  ek o n o m iczn y  c h a r a k ter  
p r z ed m io tó w  p o z o s ta ły c h  do d y sk u s ji w  Izb ie  p ra w o ­
d a w c z e j , —  ja k  b u d ż e t , p o ż y c z k a , d łu g  m ia sta  P a ry ża  
i  u k ła d  z  T o w a rz y s tw e m  K r e d y tu  g ru n to w e g o , p r o je k t  
p ra w a  o d ro g a c h  ż e la z n y c h  i  t. p  — i c ie sz ą  s ię , ż e  n a ­
r e s z c ie  z u ż y ta  p o l i ty k a  w  k ą t p ó jd z ie , a  w y stą p ią  na  
p ie r w sz y  p la n  sp ra w y  e k o n o m icz n e  i fin an sow e; c zy li  
ż e  z a m ia st o b a ła m u c e n ia  w  s fe rz e  d o m y słó w  i n a m ię ­
tn o śc i, n a s tą p i p o ż y te c z n e  z a ję c ie  s ię  in ter e sa m i. N ie -  
w ie rz ą  tem u  d z ie n n ik i p o li ty c z n e , z w ła s z c z a  barw y w o ­
jo w n ic z e j:  d la  n ic h  p r z ew a ż n a  ro la  p o lity k i s ta je  s ię  
c o r a z  w y b itn ie jsz ą , a  w sz e lk ie  p la n y  fin a n so w e  i g o s p o ­
d a r c z e  s ą  ty lk o  j e j  d o p e łn ie n ie m , j e ś l i  n ie  od erw a n e-  
m i s z c z e g ó ła m i d r o b n e g o  zn a czen ia .

T e n  o s ta tn i p o g lą d  w ię c e j  o d p o w ia d a  o b ecn em u  p o ­
ło ż e n iu  r z e c z y .  W  sa m e j ju ż  d y sk u s ji b u d ż eto w e j,  
n a jw a ż n ie jsz ą  b ę d z ie  c z ę ś ć  j e j  p o lity c zn a , t. j .  r o sp r a -  
w y  n ad  b u d żetem  w o jn y . P r z e p o w ia d a ją  na  t y m  p u n ­
k c ie  s iln ą  o p o z y c ję ,  a  n a s tę p n ie  r o sp u sz c z en ie  Izb y  
i  o d w o ła n ie  s ię  do n a ro d u . C oś p od o b n eg o  d z ia ło  s ię  
w  P r u s a c h , p o m ięd zy  B ism a rk ie m  a Izb ą , p rzed  w o jn ą  
d u ń sk ą  i n iem ieck ą . D o p ó k i c e lu  n ie  w id a ć , a c ię ża ry  
gniotą," o p o z y c ja  j e s t  r ze c z ą  b ard zo  n a tu ra ln ą . T o  te ż  
g d y b y  p r z y sz ło  do n o w y c h  w yb orów , rzą d  fra n cu sk i

m u sia łb y  w y stą p ić  z  w yraźn ym  p ro g ra m em ,— in a c z e j  
n icb y  s ię  n ie  z m ie n iło  w u sp o so b ien iu  Izb y . O tóż  o p ro ­
g ra m ie  ju ż  tera z  j e s t  m ow a: o k a z ją  do je g o  w yp ow ie ­
d zen ia  m a b yć z a m ierzo n a  p od róż  N a p o le o n a  do  O r lea ­
n u  i p rzem ó w ien ie , do k tó reg o  zawfczasu w ie lk ą  p r z y ­
w ią zu ją  w a g ę . . .

B a n k  fra n cu sk i an i tro ch ę  n ie  zm ie n ił ch a ra k teru  
sw eg o  b ilansu : fu n d u sz  m e ta liczn y , jakby za czarow an y , 
k r y je  s ie  w je g o  p iw n ica ch  w o lb rzy m iej su m ie  1 .136 ,7/m . 
i  w ynosi”68,4 °/0 zo b o w ią za ń  w ym aga ln ych ; p o r tfe l  z a ­
le d w ie  d o ch o d zi do 41 lu n . fr., rach u n k i b ie ż ą c e  n a g r o ­
m a d z iły  4 1 5 /m . fr .,—  s ło w e m  za stó j n ie s ły c h a n y .

N a  W sch o d z ie  w ed łu g  Allg.  Z g .  g rozi b lisk a  b u rza . 
P o r ta  ogrom n e  rob i p rzy g o to w a n ia  na D u n a ju , z w ła ­
szc z a  na  g ra n ica ch  Serbji; Gtrecja i R u m u n ja  o s tr o  s ię  
trzym ają; p o w sta n ie  k r e te ń sk ie  znów  s ię  w zm aga.

A n g lja  c ie sz y  s ię  p o w o d z en ie m  w ypraw y a b isy ń sk ie j ,  
k tó re  i na  k u rsa  g ie łd o w e  n ie  p o z o s ta ło  b ez  w p ływ u .

W ło sk i p la n  fin an sow y  je s z c z e  n ie  p r z e sz ed ł:  m in i­
s ter  sp o d z iew a  s ię  fo /m , fr . z p od atk u  od m iew a , 24/m . 
od  ren ty  (lOu/0), 24 /m . z  in n y ch  k a teg o r ij p o d a tk u  d o ­
ch od ow ego; o k o ło  5 o/m . z  reform  p o d a tk o w y ch  i 18/m . 
o szc zęd n o śc i n a  b u d ż ec ie  w ojn y . W  ten  s p o só b  d efic it  
z  2 2 0 /m . b y łb y  z red u k o w a n y  do 45 m . A le  na to p o ­
trzeb a  żeb y  s ię  w szy stk o  p o w iod ło  i ż eb y  n ie  w y n ik ły  
ża d n e  p o lity c zn e  z a w ik ła n ia .

G ie łd a  w a rsza w sk a  n o tu je  o b n iżen ie  k u rsu  p ap ierów  
p u b liczn y c h  od 1 do 2% ; a m a łą  p od w yżk ę w  m ien  n em  
w ex lo w em .
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K U R S A  G I E Ł D Y ,

w  tygodniu 21  kwietnia— 2 maja 1868 r.

i. Papiery pohllcsne.
a) Rządowe.

i
Obligi Skarbow e  (r. ioo. 150. 500). 
Obligacje  cząs tk .  (zł.  5 0 0 )z k u p . .  
Cert.  ban. na  obi. cz. 4  (z.300) z kup

B ( z . 2 0 0 ) j

Dow. Kom. Cen. L ik .  (różne sumy). 
L is ty  l ikw id .  (r. ioo. 250. soo. looo) 

k u p o n ......................
j5 - ta  p o ży czk a  (500)....................
^Pożyczka  p rem jo w a  z 1864 r.  

, ,  , ,  Z 1866 r ..
(M eta l ik i  (3oo)[ ................I ' ') s i e r p n io w e .................
IB ile ty  b a n k u  Pańs .  (ioo i w y ż e j ) . .

b) Towarzystw i Spółek. 
/L i s t y  Zast.  (30. 75. 150. 750. 3 0 0 0 ).

, k u p o n ......................
/ A k c je  Dr.  Zel, W -W . ( i o o ) ___

» » W-B. (100. 150)
. * t, T e re sp .  (ioo)...
I Obligacje ,  „

Akcje  „ L o d z k . . ( i o o )  . .

(A k c je  Gł. Tow. Dr.  Ż. (1 2 5 ) . .  
(Obligac je  „  ,, _____

a. W e x 1 e.

£ e r l ,i u .................. (Tal.  ioo) a mies.
G d a n s k   (ioo)
H a m b u r g  ( M . B . 3 0 0 )
L o n d y n   ( L .  i )  o

„ f / T f .................. (F ra n .  300) 2
W i e d e ń .................... (G u l .  i s o )
P e t e r s b u r g . . . . (Rub. ioo) i

3 .

Sto­
pa

%

C E N A  R Z E C Z Y W I 8 T A  W T Y G O D N I U
RÓWNTA 

{par i) Poniedz.
27kwiet.

W torek
28

Środa
29

święto j

Czwar. [ 
30 j

Pią tek  | 
1 m aja  |

Sobota
2

S tosu­
nek do 
równi 
na 100

R u b 1 e

4 100 75 ■ 75
4 75
5 45 • . . 51 1131/3
0 30 • . , 27 90
5 30 • ( , 32 ,75 1 0 9 '/6
0 100 . . *56 *56
4 100 65,17 64 ,90 63 ,67 63 ,83 63 ,33 631/3

• • 1 ,68  8/9 •

5 100 , 75 75
5 100 127,17 127 127 127
5 123,50 123,50 . 1231/2
4 100 100 100 100 100 100 100
4 100 100,17 100,17 100,17 100,17 100 ,17 1001/6
5 100 8 1 ,8 3 81 81

4 100 84,17 8 4 ,1 0 83 ,33 83 ,25 831/6
4 100 77 77 ,10 75,58 75 ,75 753.4

M 44/9
<1 iw. 60 “ 65,25 * 1 0 8 3 /

4 100 59,67 58 ,67 58,33 57 ,67 57s/3
5 100 84 84 84 84 84
5 100 85 85 85 85
5 100 81 • 81

5 125 113 902/ ł
P/s 100 • 81 ,50 31 l/a

92 ,857 106,65 1 06 ,65 106,95 106,95 106,95 1151/c
9 2 ,857 106,57  V2 106,571/2 106,80 106 ,80 115

. 140 ,855 162,90 115V3
6,301 , 7.31 7,30 115*/5

75,21 1 87 ,15 . 1 1 5s /6
9 2 ,8 5 7 9 3 ,3 7 1/ 2 93,45 93 ,90 1 0 1 ‘/ 8

100 99 * 99

5,15
5

5 ,96  | 
5,85

5 ,9 6 1 1 5 3/4
117

3
1
0 ,9 2 .8 5 7

3 ,4 2 ' / 2 3,421/2 1141 6

’ •
1 ,081 /, H 6 6/r

0 ,6 2 .9 0 6 0 ,6 3  >/„ 10 2 V4

W o n e t y .
P ó ł im p e r . j a ł ..............................................
N a p o l e o n d o r ................. ..........................
D u k a t  h o l e n d e r s k i ................................
R u b e l  s r e b r n y .........................................
T a l a r  p r u s k i ............................................
Gulden a u s t r ja c k i  (papierowy/ . . . .

W arszaw a.— Petersburg .—Londyn .—Paryż .— W ie d e ń .—B e r l in .— F ra n k fu r t .— Amsterd
s t o p a  sK U P U -)b .an^ o w a : 6 ° /o 71/2 2 2 'A  4 4 2 ' / j  3

(giełdowa: — 8 ( 9 )  1 (IV2) 1%  (2*/«) 4 2 3/ 4 l 3/4 (2) 3
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STAN OPERACIJ BAN K U  POLSKIEGO.

1. Skup: P o rtfe l <

(w W arsz. 

Jwexli k ra j.(w  L o d z i . .

(w W łocł. 

„  zagranicznych 

2 . Z a l i c z e n ia  na  pap iery  publiczne . . .

3 . na  z as t. towarów ,
(«) w ełny

Ib) in. tow.

4, „ „ k o sz to w n o śc i...........

5. O tw arte kredy t a ..................................

6. Kasa:
/M onety s r e b r n e .................
t „  z ło te  .....................
^B ilety B anku  P o lsk iego  
■ „  K red . C e sa rs tw a .

Ł ąc zn ie  (6)

w d. 25 kwietnia w c iągu  tygodnia 
przyb. ( +  ) ub.(— ) w d. 2  m aja

r  u b i

1.661.901, 66'/2 + 68.545, 45 
78.218, 28 '/s

1.652.228, 83

278.466, 30 + 28.067, 60 
19.135, 40 287.398, 50

178.616, 81 + 21.955, 35 
6.113, 80 194.458, 36

13.712, 61 + 122.889, 03 46.750, 39-- 89.851, 25
807.635, . 10.773, . 801.124, .

— 17.266, .
209.999, 43 + 85, 55 

2.535,55
207.549, 43

325.010, 73 + 6.550,06 
7.200, 06

324.360, 73

778.134, 66 ' /2 + 17.987, 58 
11.675, 58

784.446, 66%

4.850.311, 39 + 648.181, 80 
567.486, 84%

4.931.006, 34%

2.629.206, 58% — 2.109, 45'/ i 2.627.097, 13%  
43.924, 52%43.924, 52%

778.435, . + 25.200, . 803.635, .
1.514.963, . 115.822, . 1.399.141, .

4.966.529, 11% |->
92.731, 45% 4.873.797, 65%

— K o a l i c j a  I r a p i ta łu .  i  p r a c y —napisał Dr. K a- 
r  o 1 L i b e l t .  Poznań 1S68.

A utor rosprawy, znajom y publiczności czytającej ze 
swych prac na polu filozofji, krytyki i h isto rji, zam ie­
rzy ł podać zasady główne stowarzyszenia (koalicji) k a ­
p ita łu  i pracy, mianowicie w gospodarstw ie wiejskiem, 
i d la  przygotow ania czytelnika podaje w i-m r o z ­
d z i a ł  e ogólne określenie kapitału i  pracy.

Pow stanie i znaczenie tak  pracy ja k  kap ita łu , wyka­
zane są w sposób popularny. Oba pojęcia  podług L. 
są społeczne i ob jaw ia ją  się tylko w społeczeństw ie. 
P ra c a  poczyna się dopiero z wolą człow ieka i d la tego 
ta  wola m a być wybitnem  i stauowczem  znamieniem 
pracy. Skutkiem  i celem je j  je s t  p rodukcja , tworzenie 
czegoś, czego nie było ,—produktu . P ro duk t, wytwór, 
pracy  człowieka s ta je  się jego  w łasnością, i d la tego 
pojęcie w łasności najściślej z pojęciem  pracy je s t  po­
łączone. D la  nabycia rozm aitych w łasności i p ro d u ­
któw pracy ludzkiej przyjąć  należy jeden  powszechny 
p roduk t na  zam ianę. Tym produktem  u Sław ian było 
płótno, stąd  płacić, p łaca, zapła ta  i s tąd  następnie po­
w stały pieniądze.

N astępnie rozróżnia L. w łasność, k tó ra  się konsumuje 
—zużywa, a  więc przeznaczona je s t  na zniszczenie, od 
produkującej, wytwórczej, wyczyniającej, k tó ra  trw a 
i przynosi w łaścicielowi coraz nowe własności.

Pierw szy rodzaj w łasności je s t  towarem, drugi zwany 
je s t  mieniem, m ajątkiem , m ajętnością, dobrem.

P od ług  L. pojęcie m ajątku , najw ięcej choć nie zu­
pełn ie  odpowiada pojęciu ekonomicznemu kapitału; 
używa on zatem  jednego wyrazu za drugi. Definicję m a­
ją tk u  czyli k a p ita łu  podaje taką: je s tto  zasób nagro-

SKAZÓWKI I FAK T A BIEŻĄCE.
madzonych środków, dających  posiadaczowi możność 
do przedsiębierstw  różnego rodzaju . Ponieważ k ap ita ł, 
ja k  każda m asa fizyczna czy ekonomiczna, im większy, 
tern większą posiada siłę  p rzyciągającą, i rosnąc z n a ­
tu ralnych  przyczyn, ubożyć musi drugich (?!)—będą za­
tem  zawsze w społeczeństw ie m ajętni i ubodzy, zgoła bę­
dą zawsze kapitaliści i robotnicy. Z tego wywiązuje się 
ciągła  walka spółeczna k ap ita łu  i pracy, pobudzająca 
do szukania coraz nowych środków dla usunięcia n ie ­
szczęśliwych je j  skutków. W ielką zdobyczą pa  tern 
polu je s t  prawo stow arzyszenia się czyli koalicji ^pso ­
tników— prawo, k tóre  dawno ju ż  posiadali kapitaliści. 
Mianowicie Sehultze z D elitzsch, który  ogromne za­
sługi położył w Niemczech, nauczył robotników, że 
praca, aby wydostać się z pod przewagi k ap ita łu , sam a 
sobie starczyć winna i z siebie sam ej wydobyć ku  temu 
środki; a wydobyć je  może przez stowarzyszenie- J e ­
żeli się udadzą stowarzyszenia robotników produkcijne, 
wytwórcze, wtedy skoalizowana praca wydrze kapitałowi 
m o n o p o l  przedsiębiershoa w produkcji i wyzwoli się z pod 
władzy i przewagi k ap ita łu , a może go nawet prześci­
gnie. W Berlinie istn ie je  wyrobnia szalów francuskich, 
założona przez robotników. U nas Staszyc w dobrach 
Hrubieszow skich zak ład a ł ko lon je  gospodarstwa społ- 
kowego.

W 2-m r o z d z i a l e  przechodzi L . do koalic/i prze­
mysłowej kapitału i pracy i przedstaw ia k ilka  p rz y k ła ­
dów podobnych spółek.

Anglik B r i g g s ,  w łaściciel kopalni węgla w White- 
wood, w hrabstw ie Jo rk , chcąc  zapobiedz częstym 
zmowom (strikes), postanow ił przyjąć na spójni­
ków, tych  robotników , k tórzy  kupią jedną lub k itka 
akcij (po too szilingów). Zapłaciwszy akcjonarjuszom
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5°'o z czy sty ch  dochodów , re sz tę  d z ie lił n a  2 połow y: 
je d n ą  ro zd aw a ł pom iędzy  ro bo tn ików , w s to su n k u  do 
ich  ro c z n y c h  z a s łu g , a  d ru g ą  a k c jo n a r ju sz o m . T ym  
sposo b em  a k c jo n a r ju sz e  zy sk a li 10% , k ied y  p rz e d  tern 
u rz ą d z e n ie m  an i 5 %  n ie  m ieli, a  ro b o tn ic y  5°/0 d o d a t­
k u  do sw ego rocznego  za ro b k u .

Z a  tym  p rz y k ła d e m  p o sz ło  k ilk u  in n y ch  fa b ry k a n ­
tów  an g ie lsk ic h , i n a 'p o d s taw ach  ty c h  s to w arzy szeń  In­
dustrial Partnerships p o sta n o w ił W i l h e l m B o r  c h e r t ,  
p o sia d acz  fa b ry k i w yrobów  m o sięż n y eh  w B e rlin ie , z a ­
ło ż y ć  p ierw sze  stow arzyszen ie  p o d o bnego  ro d z a ju  
w N iem czech  od  now ego ro k u  18 6 8 . P ro je k t  teg o  s to ­
w arzy szen ia , o p raco w an y  p rz e z  B o rc h e r t’a  i E n g l’a, 
p rz y ta c z a  L ib e lt  w c a łe j  ro z c ią g ło śc i. D w ie s ła b e  
s tro n y  w idzi a u to r  w tym  p ro je k c ie  p rzem y sło w e j 
k o a lic ji: n a p rz ó d  że  j e s t  ak tem  w zajem nego  zau fan ia  
w szy stk ich  spó ln ik ó w  do sieb ie , p o w tó re  że  n ie  d a je  
r ę k o jm ji  d a lszeg o  pom yślnego  is tn ie n ia . Z  d ru g ie j 
s tro n y  k o rzy śc i w idzi og rom ne: R o b o tn ik  i u rzęd n ik
n ie  ry z y k u ją  n ic ze sw ego z a ro b k u  i p ła c y , a  o trzy m u ­
j ą  n ad to : i) d iw idendy od  ak c ji; 2) bony od  p ła c  lub  
zaro b k ó w , o trz y m a n y c h  w c iąg u  ro k u ; 3) czynsz s ta ły  
czy li p ro w iz ję  od w łożonego  w a k c je  k a p ita łu . P o ży tk i 
w łaśc ic ie la  fa b ry k i są  rów nież  n ie  m a łe : U w aln ia  się 
o n  od  spo rów  z ro b o tn ik a m i i o fic ja lis tam i, o podw yż­
szen ie  ic h  w y n ag ro d zen ia , o zm nie jszen ie  godzin  dz ien ­
n e j  p ra c y . Z b io ro w e o p u sz czen ia  w arsta tó w  ( s tr ik e s )  
w fab ry c e  sp ó łk o w e j są  n iem ożliw e. Z m n ie jsz a  się 
k rad z ież  i w szelk iego  ro d z a ju  p rzeu iew ierstw o , bo k o n ­
t r o la  spó ln eg o  m a ją tk u  s ta je  się  w za jem n ą . U su w a się 
lek k o m y śln e  m arn o w an ie , n iszczen ie  m a te r ja łó w , sp rz ę ­
tów , n a rz ę d z i, m ach in , budow li i t.. p.

W  3-m  r o z d z i a l e  s ta r a  s ię  L . zastosować zasady  
stowarzyszenia do gospodarstwa wiejskiego. M ożliw ość tego  
z as to so w an ia  w idzi w te rn , że  w ziem i j e s t  w iększa  p e ­
w ność k a p ita łu , n iże li w fab ry ce ; p rz e s ile n ia  han d lo w e 
w, m n ie jszy m  d a lek o  sto p n iu  d o ty k a ją  g o sp o d a rs tw o  
ro ln e  i n ak o n iec  p ło d y  ro ln ic ze  nie p o d le g a ją  w r ó ­
w nym  sto p n iu  m odzie i p rz e m ija ją c y m  p o trzeb o m , ja k  
w yroby fab ry c zn e .

W sze lk im  po jed y n czy m  u lepszen iom  s to i n a  zaw a­
dzie  ta  o k o liczn o ść , że g o sp o d arz  bez w yraźn e j s tra ty , 
n ie  może pow iększyć  p ła c y  ro b o tn ik a  i ta k  go u p o sa ­
żyć, ab y  się  m ó g ł d o rab iać . P ochodzi to  s tą d , że  r o l ­
n ictw o, p rzy  n a jle p sz y c h  w a ru n k a c h , za ledw ie  p rz y ­
no si 5°/0 czystego  zysku.

K o a lic ja  m a n a  ce lu  o budzić  in te re s  czeladz i i ofi­
c ja lis tó w  do  p o d n ies ie n ia  w szelk iem i d ro g am i p ro d u ­
k c ji  g o sp o d a rs tw a  za  pom ocą u ro k u  w łasności, k tó ra  
j e s t  ce lem  o sta te czn y m  p racy . R o b o tn icy  i  oficjaliści 
zostaw szy  p rz e z  n ab y c ie  ak c ij sp ó łw ła śc ic ie lam i m a­
ją tk u  spó łkow ego , p o jm ą  rzeczy w is tą  w łasn o ść  i sw oje 
do n ie j praw a: 1) gdy b ęd ą  m ieli p raw o w n ioskow an ia  
i s ta n o w ien ia  w in te re sa c h  gospo d ars tw a; 2) gdy o trz y ­
m a ją  u d z ia ł sto su n k o w y  w zyskach .

N ie  j e s t  celem  k o a lic ji  g o sp o d a rcz e j, aby  z k ażdego  
sp ó ln ik a  u tw o rzy ć  z czasem  w łaśc ic ie la  o so b n e j, p ry ­
w a tn e j w łasn o śc i; albow iem  m a ją te k  sp ó łk i ro sp a d łb y  
się  tym  sposobem  n a  d ro b n e  m a ją teczk i p ry w atn e , czy- 
liby  się ro z d ro b n ił (rozpa rce lo w a ł). K o a lic ja  ow szem  
sta w ia  ta m ę  ro z d ra b n ia n iu  m aję tn o śc i p rzez  sp a d k i 
i d z ia ły , p rzez  p rz e d a ż  i parce lo w an ie . Z  je j  rozw ojem  
u s ta n ą  d z ied z ic tw a  a le  n ie  u s ta n ą  m a ją tk i ziem skie . 
T ę  now ą id eę  sp o łe c z n ą  cec h u je  oko liczność , że  p ra c a  
i k a p i ta ł  z le w a ją  się  w je d n e j  osobie; że  spó ln icy  w ła ­
sności są  o ra z  p raco w n ik am i w te jż e  w łasności.

W d ru k a rn i G azety  P o ls k ie j .

Kardynalne zasady lcaidćj koalicji gospodarczej są  na­
stępujące:

'fen  tylko może być spółw łaścicielem  m ają tku  go­
spodarczego, kto w nim je s t spółpracownikiem .

T ak  stra ty , ja k  zyski z gospodarstw a spółkowego 
rosk ładać się powinny stosunkow o na w szystkich ucze­
stników. M iarą tego stosunku będzie naprzód k a p ita ł, 
włożony w akcje, powtóre praca , w łożona na  c a ło ro ­
czną produkcję .

Zysk czysty, który  się w końcu roku  okaże z prze- 
wyżki dochodów, — po potrącen iu  prowizji, przypada­
jące j wierzycielom i akcjonarjuszom , a stanowiącej 
czynsz całego akcijnego k ap ita łu , po strącen iu  p ro ­
centów, p rzekazanych na fundusz rezerwowy, — dzieli 
się na  dwie równe części: Jedna  połow a rozdziela się 
jak o  diwidenda w równej m ierze na  każdą akcję  i s ta ­
nowi dodatek  do czynszu; d ruga zaś jak o  bon, czyli 
prem ja pracy. — w stosunku do obliczonych c a ło ro ­
cznych zarobków każdego spólnika z osobna, i stanow i 
dodatek  do zarobku czyli do płacy  za p racę. Podobnie 
w m iarę wyłożonego na akcje  k ap ita łu  i w m iarę wy­
b ranej za p racę  przez cały  ro k  płacy, ro sk ła d a ją  się 
s tra ty  poniesione w spółkowem  gospodarstw ie.

K ażdy robotn ik  i oficjalista powinien nabyć pewności 
i przekonania, że mimo szczupłości włożonego k ap ita ­
łu , s ta ł się spółw łaścicielem  całego m ają tku . W  tym 
celu: a) wszyscy, spoinie z głównym  właścicielem  (pa­
nem), stanowią na każdy ro k  gospodarczy wysokość 
pensij, zarobków, ordynarji i t. p. d la  każdego robotn i­
ka  i oficjalisty, wedle norm  p rzy jętych  w okolicy; b) 
stow arzyszeni w ysadzają z pośród siebie kom ite t, k tó ­
ry  z panem  n aradza  się we wszelkich ważniejszych 
kw estjacli gospodarczych i finansowych, stanow i o wy­
kroczeniach spółkow ej czeladzi i służby, i naznacza 
kary  i wydalenia.

M a ją te k  spó łk o w y  pow in ien  być śc iś le  o zn aczony , 
czy to  p o d łu g  ta x y  ju ż  is tn ie ją c e j (k a d a s tr  g ru n to w y , 
ta x a  lan d szafto w a), a lb o  n a  nowo sp o rz ą d z o n e j (in­
w entarz). S um a szacu n k o w a tego  w szystk iego , po  p o ­
trą c e n iu  d łu g ó w , p rzed staw ia  rzeczyw is ty  m a ją te k  
sp ó łk i, m a ją c e j  się ro z ło ż y ć  na  a k c je  (25 lu b  50-t”a la -  
row e) A k c je  są  im ienne i n ie  m ogą być a n i cedow ane, 
an i sp rz e d a w a n e  n ik o m u , z w y ją tk ie m  g łó w n eg o  w ła ­
śc ic ie la .

Powinna, być zaprowadzona ścisła  rachunkow ość do ­
chodu i rozchodu. Również konieczne są pewne zm ia­
ny w dzisiejszym  sposobie wynagradzania"pracy; należy 
a ; skasow ać przysiewki, kopczyzny, darm ochy i dan i­
ny; b) znieść wszystkie tantjem y i p rem je od przychów ­
ku; cj ogrodów w polu wcale nie dawać, a  przy  domu 
wyznaczyć pod warzywa tylko tyle, ile na  wyżywienie 
rodziny kom orniczej po trzeba  (m órg m agdeburski wy­
starczy); d) krowy wszystkich akcjonarjuszów  utrzym y­
wać jednakow o i t. p.

S półka  powinna u łatw iać tańsze opędzanie po trzeb  
życia, przez hurtow ne sprow adzanie soli, węgli, świec, 
m ydła, o leju i t. p., przez założenie, spólnej p iekarni, 
pralni, nadewszystko ochronki.

P o trzeba  także sk ład ać  stopniowo fundusz rezerw o­
wy, i w la tach  urodzaju  odkładać pewną prem ję ubes- 
pieczenia na la ta  n ieurodzaju .

Skreśliwszy w głównych zarysach  zasady spó łk i go­
spodarczej, L ibelt w yraża życzenie, żeby jego pomys . 
nie pozostał teo rją , lecz s ta ł się czynem. Oświadcza 
iż sam od św. Ja n a  zaprow adza koalic ję  gospodarczą 
u siebie na  nowym folw arku Brdowie i obiecuje po 
roku  zdać spraw ę o osiągniętych rezu lta tach . IV. Z .

Za pozw oleniem  C enzury Bzędowój.


